
Środa. 71£  O K  K Jutro, .NOWY ROK (1857).
Dnia 19 (31) Grudnia 1856 Roku. Sgo Fulgenta B.

Z dniem  d z is ie jszym  kończym y rok  1856, aby od ju tra  ro z ­
począć w I mie B O Ż E , Nowy 1,857. Z o s ta tn ią  jed n ak że  chw ilą 
kończącego się roku, idąc .za wprow adzonym  od la t 19stu  zw y­
czajem , rzucim y raz  je sz c z e  okiem  po za  siebie , w cało roczną 
p rzesz ło ść , i w pob ieżnćj w zm iance, p rze jdziem y  w szy stk ie  te 
zdarzen ia , jak iem i się  odznaczył i jak ie  ju ż  po szczególe  z a p i­
sa liśm y na  kartach  n in ie jszó j kroniki. J e s t  to n iejako  o s ta tn ie  
pośw ięcenia n aszego  w spom nienia ubieg łej epoce, z  k tó re j zd a­
ją c  sp raw ę, p ragn iem y dow ieść C zytelnikom  naszym , jak  dale­
ce staraliśm y -się zasługiw ać na ich w zględność dla nas, a w sp ó ł­
czucie d la  p is m a , k tó re  w ciągu trz y d z ie s to -sz e śc io -le tn ie g o  
is tn ien ia , s ta ra ło  się  zaw sze jak  najusiln ie j odpow iedzieć o ty ­
je , o ile tylko było w jeg o  m ożnością w szy stk im  Ich w ym aga­
niom , w szy stk im  Ich szlachetnym  dążnościom .

P o c z ą t e k  t e g o  r a k u ,  a  r a c z e j  p o c z ą t e k  p i e r w s z e g o  j e g o  m i e ­
s ią ca  S t y c z n i a ,  u p a m i ę t n i o n y  z o s t a ł  d w o m a  w a ż n e m i  o b r z ę d a ­
m i ,  t o  j e s t :  o b r z ę d e m  B i e r z m o w a n i a  J .C .W . X i ę ż n i c z k i  A l e x a n -  
D r y  Oldenburg skiej i  z a r ę c z y n  Je j W y s o k o ś c i  z  J e g o  C e s a r s k ą  
W y s o k o ś c ią  W i e l k i m  X ię c ie m  M i k o ł a j e m  M i k o ł a j e w i c z e m . 
W  d n i u  z a ś  2 5  S t y c z n i a  ( v .  s . )  o d b y ł y  s i ę  w  P e t e r s b u r g u  z a ś l u ­
b i n y  J J .  CC. W y s o k o ś c i . M a n i f e s t  C e s a r s k i  d o n o s z ą c y  w i e r n y m  
p o d d a n y m  o t y m  s z c z ę ś l i w y m  w y p a d k u ,  o d c z y t a n y  z o s t a ł  w  t u ­
t e j s z y c h  Ś w i ą t y n i a c h  P A Ń S K I C H .

T akiż N a j w y ż s z y  M anifest, wydany z o s ta ł p rzez  N A JJA ­
ŚN IEJSZEG O  PANA z powodu nader pam iętnego zdarzen ia , to . 
j e s t  zaw arcia pokoju, pom iędzy w ojującem i s tro n am i, dn ia  18 
(30) Marca, w k tórym  to dniu, n as tąp iło  podp isan ie  w P a ry żu  
na konferencjaoh, teg o ż  pokoju; zaś w m iesiącu  Maju o g ło sz e ­
n ie  szczegó łow ych  punktów  trak ta tu .

D zień  2 2  Maja tern b ę d z i e  d l a  W arszaw y n a  zaw sze r a d o ś n i e  
p a m i ę t n y m ,  i ż  w d n i u  t y m  po r a z  p ie rw szy  o d  c z a s u  w stąp ien ia  
na  T ro n , N A JJA ŚN IEJSZY  PAN, raczy ł u s z c z ę ś l i w i ć  obecno­
śc ią  sw o ją  m i a s t o  t u t e j s z e .  N a z a j u t r z ,  r a c z y ł a  p r z y b y ć  do W ar 
szaw y, N a j d o s t o j n i e j s z a  S i o s t r a  N A JJA ŚN IEJSZEG O  PANA, 
Je j C. W . W . X. O j.G A  MlKOLiJCWY-Ł =. M o lła -K i™
J. K . W . X ięciem  K a r o l e m , N a s tę p c ą  T ronu  W irtem bergsk iego .

L iczn y  o rszak  znakom itych osób to w arzyszący  N A JJA ŚN IEJ­
SZYM OSOBOM, rów nież przybył do W arszaw y. Z dosto jnych  
G o ś c i ,  znajdow ali s i ę :  J .  K .  W. X iążę K a r o l - A i . e x a n d e r  Panu­
jący  W . X iąże  Sasko-W e/m arski', JO .X ią ż ę  F ran c iszek  Lichten­
stein b ra t X ięcia P a n u j ą c e g o ,  F e ld m arsza łek -L e jtn an t W-ojsk 
A u  stryj ackich\ Je n e ra ł jazdy Hr: von der Groeben Je n e ra ł-A d ju - 
ta n t  N. K róla Pruskiego-, Karol Grey Jenera ł-M ajor N. K róle 
iv ej J m c i  W ielk ie j B rytan ji; X iążę H enryk  de L igne  P o se ł B el 
gijslci', K aw aler Dabormida, Je n e ra ł-A dju tan t N. K róla SardyA- 
skiego.

P o b y t S w ó j  kilkudniow y, NAJJAŚNIEJSZY MONARCHA, 
raczy ł upam iętnić zaszczycen iem  obecnością  S w o j ą  balów, jakie 
z  tego pow odu w ydane zo sta ły ; n ap rzód  w Zam ku p rzez  JJO Q . 
X ięstw o  Jm ci Gurczakowych N a m i e s t n i k o s t w o  K rólestw a, a  na­
s tęp n ie  w P a łacu  N am iestników , na K rakow skiem  Przedm ieściu, 
p rzez  Szlach tę K ró lestw a Polskiego, i nakoniec w R a tu szu  GłÓJ 
wnym, p rz e z  O byw ateli m. W arszaw y.

W  czasie  pam iętnego pobytu, JE G O  CESARSKO-KRÓ LEW  - 
S K IE J M OŚCI w W arszaw ie, og łoszony  z o s ta ł N a j m ił o ś c iw s z y  
U k a z , dozw ala jący  pow rotu  do O jczyzny  tym  w szy stk im , k tó ­
rzy  się  wydalili n iepraw nie z  K ró lestw a P o lsk iego  i Zachodnich 
G ubernii, z dozw oleniem  im po latach trzech  od chw ili pow rotu 
do k raju , po udow odnieniu dobrego spraw ow ania się , w s tą p ić  do 
Błużby R ządow ej.

O bok tego jednocześn ie  N A JJA ŚN IEJSZY  PAN w trosk liw o­
ści S w o j e j  o  byt w ojskow ych b. arm ii polsk iej, N a  j  m i ł o ś c i  w i e j  
dozw olić raczy ł, aby tym  z nich k tó rzy  w szed łszy  do służby  
R ządow ej, p rzes łu ży li w niej la t 20, w rócone zo s ta ło  prawo do 
o trzym ania  pensji em erytalnej, p rz e z  zaliczenie  lat s łużby  p rzed  
rokoszow ej; z  rozciągnięciem  tego praw a i do ,ich  rodzin .

m iesiącu  Lipcu, d o sz ła  w iadom ość o odbytych w W ilbad 
zaręczynach , J . C. W. W ie l k i e g o  X ik c ia  M ic h a ł a  M i k o ł a j e -  
w icza  z  Je j W -X . W ysokością  X h<żm czką C e c y l j ą  B adeńską,

S io s trą  W . X. L u d w i k a  i W ielkiego X ięcia P anu jącego  F r y ­
d e r y k a , B adeAskich.

N adszedł i m iesiąę  W rzesień , a  z nim i oczekiw ana w ielka 
U roczystość  K oronacji N A JJA ŚN IEJSZY C H  PA Ń STW A  w M o­
skw ie, naznaczona na d. 26 S ie rp n ia  (7 ) W rześn ia . U ro czy sto ść  
ta  obchodzoną była z  całą  so lennością  w W a rsza w ie , ju ż  p rzez  
N abożeństw a po w szy stk ich  Św iątyniach PA Ń SK ICH , ju ż  ban ­
kiet i zabaw y ludowe, bezp ła tne  p rzedstaw ien ia  w T ea trac h  i 
św ietne illum inacje w całem  m ieście.

Z  powodu tć j U roczy sto śc i, w ielu X ia ż a t krw i o raz  zn acz n a  
liczba dosto jnych zagran icznych  O sób, p rz e je ż d ż a ła  p rzez  W a r ­
szawę dążąc  do M oskw y, i w racając z te jż e . Tem i byli: J . K . 
W- X iążę F r y d e r y k - W il h e l m  P ru sk i; Jego  W ysokość D zied z i­
czny X iążę Hohenzollern-Sigmaringen-, J . W -X . W . X iążę  F r y d e ­
r y k  W i l h e i .m - L ito.WHC- K a r o l  llessen-D annsztadzki-, J . K . W . 
X iążę  F r y d e r y k - W il h e l m  H e s se n -K a ss ils k i ; J .  W -X . W . X ią -  
że A l e x a n d e r - L u d w i k - K r y s t y a n  H essen-D urm sztadzki', J .  X . 
W . X iążę  M i k o ł a j  W i l h e l m  Nassauski-, X iążę Paw eł E sterhazy  
de Galantha-, D on Jo se  F ernandez  de Velasco X iąże  de F r ia z  
G rand H isz p ań sk i; J .  E x . H rab ia  B roglia  de Casalborgone Am­
b assad o r N adzw yczajny N. K róla Jm ci Sardyńskiego; L o rd  W ard  
C złonek A m bassady N adzw yczajnej A ngie lsk ie j; B aron Plessen 
P o se ł Duński^ H rabia Joach im  M u ra t, n a leżący  do A m bassady  
Francuzkiej.

O prócz tego oglądaliśm y tak że  w tych  m urach, jad ąceg o  i w ra­
cającego z  M osktoy, L egata  S to licy  A p o s t o l s k i e j , Jego  E m in en ­
cję D on F lavia z X ią ż ą t Chigi, A rcy-B iskupa M iry, k tó ry  u p a­
m iętn ił swój pobyt w W arszawie  odpraw ieniem  w k ilku  tu te j­
szych  Św iątyniach PA Ń SK IC H  R zym sko-K ato lick ich  N abo­
żeństw , odw iedzeniem  Z grom adzeń D uchow nych i Zakładów  
D obroczynnych. Na so lennem  zaś N abożeństw ie odpraw ionem  
dnia 26 P aździern ika, w K ościele  M etropolitalnym  i A rch i-K a te  
dralnym  Śgo J a n a , Jego  Em inencja , u d z ie la  pohnżnym  Im ien iem  
O j c a  Ś w i k t o o d  a - i - .  j  » J r —  w -
pełny.

W racając  do U roczy sto śc i K oronacy jnej dodać je s z c z e  m u s i, 
my, iż z pow odu je j obchodu, og łoszony  z o s ta ł N a j w y ż s z y  M a­
n ife s t dla m ieszkańców  K ró lestw a Polskiego. Co się  zaś tyczy 
D w orsk ich  przejazdów , to p rzy  końcu ju ż  roku bo w m iesiącu  
P a ź d z ie rn ik u , N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  Matka, A l e x a n d r a  
F e d o r o w n a , raczy ła  p rze jeżd żać  p rzez  W arszaw ę, udając się 
do N izzy. Poprzednio  zaś je sz c z e  gośc iła  chwilowo w  tych  m u­
rach J e j  K r ó l e w s k a  M ość N. A n n a  P a w ł ó w n a  ow dow iała K ró ­
lowa N iderlandzka , J . C. W . W ielka X iężna H e l e n a  P a w ł ó w n a , 
pierw sza  C iotka, druga S try jenka N A JJA ŚN IEJSZEG O  PANA. 
J .  C. W. W . X . M a r j a  M i k o ł a j e w n a , w raz z całą  Sw oją R odz i­
ną; i J . C. W . W- X. M ic h a ł  M ik o ł a  J e w i c z .

W  owym także czasie , to  je s t  w m iesiącu  Grudniu., Dom  C e­
s a r s k i  pom nożony zo s ta ł, p rzez  p rzy iśc ie  na  św iat J .  C. W . W . 
X ięcia  M i k o ł a j a  M i k g ł a j e w i c z a , Synow caN A JJA SN IEJSZY C H  
PAŃSTW A.

Z p rzejeżd ża jący ch  zaś później p rzez  IFarszaw ę  zag ran icz  
nych osób, byli: X iążę de Ossuna  G rand H iszp ań sk i k lassy  le j ,  
i M argrabia Sauli, M in ister Pełnom ocny SardyAski, p rzy  D w orze 
C e s a r s k o  R o s s y j s k i m .

Krom tych dni pam iętnych, rok ten  zarów no, m ianow icie z  po ­
czą tk u , odznaczył się tak że  i ża łobą . D nia Igo  L utego  z sz e d ł 
z  tego św iata po  dlugićj słabości, ś. p. JO . F e l d m a r s z a ł e k  Ja n  
X iążę  W arszaw ski H rab ia  Jaśkiew icz  E ryw ańsk i, N a m i e s t n i k  
K rólestw a. Zw łoki dosto jnego  X ięcia  po w ystaw ien iu  ich w K a­
plicy Zamkowej; a następ n ie  po p rzeprow adzen iu  z ca łą  okaza­
ło śc ią  do K ościoła K atedralnego Praw osław nego NN. TRÓ JCY , 
p rzew iezione zo s ta ły  do dóbr ś. p N ieboszczyka, Sto la  Iw anow  
skiego  (D em blina) i tam  w g rob ie m iejscow ym , dnia 15go L u ­
tego złożone z o s ta ły . Skutkiem  tego  skonu, W ojska G w ardji i 
Armii p rzyw dzia ły  żałobę na dni 9; cz tery  pułk i im ien ia  zroar 
łego X ięcia na  6 tygodni, a  w całem  K ró lestw ie  P o lsk iem  d» 
doi 9.
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fA.rwYŻszYj* C e s a r s k i m  U k azem , C złonek Rady Państw a, 
er*} A diutant JE G O  C E SA R SK IEJ M OŚCI, Je n e  ra ł Ar- 
rji M ichał X iążę  Gorczalcow, m ianow any zo s ta ł G ło- 

jdow odzącym  Z achodnią i Środkow ą A rm jam i, następn ie  
jtó w n o d o w o d zący m  A rm ją ls z ą ,  oraz N a m i e s t n i k i e m  K róle- 
itw a  P o lsk ieg o . Jakoż dosto jny  X iążę  dnia lS go  Lutego p rzy  
był do W arszaw y, i ob ją ł obow iązki N a m i e s t n i k a  K rólestw a.

P rz e z  ca ły  czas słabości ś. p. JO . X ięcia W a r s z a w s k i e g o  az 
do chw ili skonu  J . X. Mci, c z y n n o ś c i  Z a r z ą d z a j ą c e g o  Cywilną 
C zęścią  w K ró lestw ie , pe łn ił JW . Je n e ra ł-A dju tan t JE G O  CE­
SA R S K IE J MOŚCI, Jen era ł Jazdy , W incen ty  H r. O rd y n a t/O  a- 
siAski; a dow ództw o A rm ją C zynną, pow ierzone było JW . Je n e- 
ralow i-A dju tan tow i H rabiem u Sumorokow.

Nie skończy ło  się  w szakże na  jednój ża łob ie , w kró tce po 
śm ierc i M ałżonka, to je s t  dnia 13go Maja, z e sz ła  z tego  św iata 
w B erlin ie, ś. p. JO . E lżb ie ta  X iężna W arszaw sk a  H rabina . Pa- 
skiewiczoiua  E ryw aóska, D am a H onorow a N A JJA ŚN IEJSZY C H  
CESARZOW YCH . Zwłoki tej dosto jnej P an i, przyw iezione do 
k r a j u  tu te jsze g o , obok zw łok  X ięcia F e l d m a r s z a ł k a  N a m i e s t ­
n i k a  K rólestw a, w Iw anow skiem  S id e  pogrzebane zo s ta ły .

W  ogóle w r . b. śm ierć sro g ie  zadała nam  ciosy , a do takich, 
na leży  skon  ś. p. Ignacego  T u rku łła  R zeczyw istego Radcy 
T ajnego , M in istra  S ek re ta rza  S tanu K rólestw a Polskiego, zm ar­
łeg o  w W arszaw ie  d. 11 Czerwca, (pochow anego na Cm entarzu 
Powązkowskim ).

T egoż sam ego dnia także, to j e s t  11 Czerw ca zakończy ł ż y ­
c ie  w K arlsbad, Je n era ł-A d ju tan t H rab ia  R udiger, G łów nodo­
w odzący K orpusem  Gwardji i G renadjerów , k tóry  p rzez  czas 
nieobecności w K rólestw ie Polskiem  JO . X ięcia W arszaw sk iego , 
z a rząd za ł w roku 1854 częścią  Cywilną w tem ze K ró lestw ie , i 
b y ł w ów czas W arszaw skim  Jenera ł-G ubernato rem .

O próżn iony  p rzez  zgon ś. p. Ignacego  T u rk u łła  w ysoki u rząd  
M in istra  S ek re ta rza  S tanu K ró lestw a Polskiego, za ją ł z■ woli J E ­
GO C E SA R SK IEJ M OŚCI, JW . R adca Tajny, S enato r Tym owski, 
C złonek Rady P aństw a , poprzednio  P re z e s  H ero ldy i K rólestw a, 
dawniej P re z e s  Banku Polskiego  i S ek re ta rz  S tanu p rzy  R adzie 
A dm in istracy inej K ró lestw a. . .

W  skutek  zaw artego pokoju, w akujące p rzez  czas niejaki 
w W arszaw ie  K onsu lostw a Jenera ln e , n iek tó rych  m ocarstw  z a ­
granicznych, za ję te  zo s ta ły  w r . b. ja k  n astępu je : łra n c u zk ie  
w osob ie  P . deSegur Dupeyron-, zaś Angielskie  w osobie Je n era la - 
B rrz aa r  m ansjieta .

Z wypadków  urzędow ych i dw orskich , p rzechodzim y ao w e­
w nętrznych  m iasta  i k ra ju , zaczynając od duchownych. 
W znoszone lub odnaw iane coroczn ie  Św iątynie PA Ń SK IE tak 
w W arszaw ie  ja k  w całem  K rólestw ie Polskiem, Die zo s ta ły  opu­
szczone i w r. b ., k tó ry  oprócz innych , upam iętn iony  z o s ta ł 
ukończen iem  rozpoczętego  dawnićj p rz e k sz ta łc e n ia  z g runtu  
s ta ro ży tn eg o  K ościo ła na Nowem-M ieście  w W arszawie, pod w e­
zw aniem  N. P . M A R JI. Podobnem że odnow ieniem  ju ż  to ze- 
w nętrznem  ju ż  w ew nętrznem , w sp a rte  zo s ta ły  i inne Św iątynie 
PA Ń SK IE  w W arszaw ie, jak  XX. Karmelitów bosych, S go A le­
xa n d ra , X X ,  Franciszkanów  i t . d. Ale jednym  z  najw ażniej • 
sz y ch  faktów  tego ro d z a ju , jakkolw iek nie w sam ój W ar­
szaw ie, zaw sze  jednak  w pobliżu  je j obrębu, było  pośw ięcenie 
i o tw arc ie  nowo w zn iesionego  P rzyby tku  PA Ń SK IEG O  w M o­
kotowie, pod w ezw aniem  N a r ó d z f . n ia  N. M A RJI PANNY, a k tó ­
ry  to  obrzęd pod przew odnictw em  dosto jnego  A rC y-P asterza 
JW . JX . F ija łkow skiego, N om inata A rcy-B iskupa W arszaw skie­
go, odbył się  dnia 8 W rześn ia  rokń b ieżąceg o . W zniesien ie  
te j Ś w iątyn i, okoliczni m ieszkańcy  zaw dzięczają  głów nie JW . 
X aw erem u P u sh w sk iem u  V ice-P rezeso w i W arsz aw sk ieg o  T o­
w arzystw a D obroczynnośc i, i dostojne'j M ałżonce Jeg o , Ju lji 
z  X ią ż ą t iJruckich Lubeckich, k tó rzy  oprócz innych pobożnych 
D obroczyńców , p rzy ło ży li s ię  na jho jn ie j daram i sw em i do bu­
dowy.

Co s ię  zaś ty czy  P rzyby tków  BOŻYCH na prow incyi, z tak o ­
w ych za rząd zo n e  by ły  odnow ienia K ościo ła  Parafjalnego w Go­
łębiu, i K aplicy M atki B O S K IE J zw anej Loretem, tam że; K la­
sz to ru  Dominikańskiego  a obecnie P arafjalnego  K ościo ła w M ie­
ści# W ierzbołowie w D yecezji Augustowskiej-, o raz  w S taw iszy­
nie i Psarach  w Pow iecie  K alisk im . N adto w m iesiącu  Maju 
pośw ięcony z o s ta ł we W si Borzęcinie  w A rclii-D yecezy i W ar­
szaw skiej, D ekanacie PiuseczyAskim, nowo wymurowany w m iej­
sc e  zn iszczo n eg o  pożarem , K ośció ł Parafjalny; a także nowo 
m urow any W N ow em -M ieście, i S ió s tr  A liłosierdzia w Lublinie, 
o d re s ta u ro w a n y  i n a  nowo otw arty . Liczbę tych  odnow ień po­

m nożyły  je sz c z o  dwa K ośęlo jy ; p ierw szy  w P łocku  Parafjalny; 
a drugi w M ieście JP aśm owie P -c ie  Opatowskim. W  tym roku ró ­
w nież pośw ięcone zoatały : K aplica m urow ana, w zniesiona w do 
brach  W ola  Os saw ińska  w Pow iecie Łukowskim-, K aplica w d o ­
brach Bikłopole  w Pow iecie H rubieszowskim ; i K ośció ł m urow a­
ny w dobrach B izu za  w Pow iecie Radomskim , m ajętności P u ł­
kow nika Adama H rabi Ożarowskiego.

Zanim  podaną zostan ie  z r. b s ta ty s ty czn a  wiadom ość o 1* ■ 
czbie K ościołów  i K aplic w K ró lestw ie , zamykamy ten  ustę  
w zm ianką s ta ty s ty c z n ą  o liczbie tych  P rzybytków  BOŻYCH 
w K ró lestw ie P o lsk iem  w r. 1855. I  tak: w szy stk ich  Parafjal- 
nych K ościołów  w owym roku liczyliśm y w całym  kra ju  1,938, 
filjalnych 106; a oddzielnych czyli nie m ających charak teru  ani 
P arafjl, ani te ż  fllji 27; w ogóle 1,772, p ró cz  382 Kaplic.

Do pam iątek  m ających  łączność  z tu te jszy m i K ościołam i, za ­
liczyć nam je szcze  należy  i zanotow ać w n in ie jszć j k ron ice, 
w prow adzenie w tyra roku do K ościoła X X . B e r n a r d y n ó w  
W a rs z a w s k ic h ,  now ego A rcy-B ractw a S e r c a  M A R JI^k tóre ob­

chodzić będzie każdoroczn ie  sw o ją  u roczystość , w dniu N a r o « 

d z e n i a  N. M ARJI Panny.
M iędzy Iicznem i ofiarami na różn e  dobroczynne cele, nade 

w ażną cyfrę itan o w iły  zap isy  i darow izny poczynione p rz e , 
różne pryw atne osoby a p rzez  R ząd  za tw ierdzone. W  roku 
upłynionym  to je s t  1855, dary te w sam ej gotow iznie w ynosił; 
rubli s r . 15,278; zaś w r. b. zn acz n ie jsze  z ty chże  ofiarował; 
n as tęp u jące  osoby: Jan  K anty  W o ja s z k ie w ic z ,  r. s r . 150 n 
uposażen ie  K ościo ła Parafjalnego S to p n ic k ie g o  F ran c isze1 
R u tk o w s k i  N aczeln ik  K ancellarji P ro k u ra to rji K ró lestw a, r» . 
300 dla ubogich m ieszkańców  w R a d o m iu .  Jó z e f  B o n ta n 1 
r s r .  1,500 dla K lasz to ru  P P . N o r b e r ta n e k  w In ib r a m o w ic a c ' 
A lexander K u n ig h  r s . 450 dla XX. R e fo r m a tó w  w W a r s ,  
w ie .  M agdalena z Ja szcz ew sk ich  N a le p iń s k a , rsr. 300 dla K 
śc io ła  Parafjalnego  w M y d ło w ie , G ubernii S a n d o m ie r sk ie  
F ra n c iszek  W o jc ie c h o w s k i,  r s r .  4,050, z  tych  1,800 dla In s ' 
tu tu  m oralnie zaniedbanych dzieci, a r s .  2,250 dla Szp 
W a r s z a w s k ic h .  Ignacy C z e rm iń s k i ,  r s .  270, na wiecz. 
fundusz dla K lasz to ru  XX. B e rn a r d y n ó w  w P io tr k ó w  . 
M arjanna z Ju rk o w sk ich  W i/p y s k a ,  rs . 405 dla S zp itala  8 : 
K a z i m i e r z a  w  R ad o m iu . Jakób S tr z e s z e w s l i i ,  r s .  3,600 
fundusz stypend ja lny . Em ilja z Hrabiów  O sso lińsk ich  K r a s in s i  1 
rs . 3 ,507,” dla K ościoła P arafjalnego w W ę g r o w ie .  B eata  Gi 
m a n o w a ,  r s . 180; vz tych  rs . 150 dla K ościo ła Ew angelicki, 
w L u b lin ie ,  a. icaz.lę Ulu ToTrarzyoŁw* D obroczynności t.amż
Jó z e f M itm a n ,  r s r .  1,100; z  tych  dla K ościo ła  w W ie r z b i '  
rs . 150; na zapom ogi dla tam ecznych  m ieszkańców  r s .  200 
na s typend jum  r s . 750. Adolfa z Ś w ię to sław sk ich S zam o itsk  
r s .  2,500, z tych, dla S zp ita la  O ftalm icznego w W a r s z a u  
r s . 750; dla S zp ita la  Śgo Ł a z a r z a  w  W a r s z a w ie  r s . 1,90 
i dla K ościoła Barafjalnego we W si Ł ę k i  rs . 300. G u sfiw  K 
roi T e r e n i ,  r s , 150 dla K ościoła Parafjalnego w T o m a szc w  
F ra n c iszek  M ia sk o w sk i,  r s .  300 dla K ościoła w G ołęb iu . P ie t 
K ata rzy n a  m ałżonkow ie W a c h o w s c y ,  r s .  150 dla Kollegi 
XX. W ikarjuszów  p rzy  K ollegjacie Ł o w ic k ie j . L udw ika z  C' 
leckich  K le n ie w sk a ,  r s .  2,400, z tych: rs- 1,200 dla XX. i- 
f o r m a tó w  w W a rsza w ie - ,  a r s .  1,200 dla K ościo ła  w Ż y c h .  
n ie .  A. z H rabiów  Suchodolskich  P u c h a l in a ,  r s .  2,265, z ty - 
dla K ościo ła  P arafjalnego  w Ż a k lik o w ie ,  r s .  900; dla w łości 
dóbr Z d ziech o w a  i T r z y d n ik i ,  rs . 600; dla Gminy S taroz- 
konnych w Z a k l ik o w ie ,  rs . 90; na  u trzym an ie  s łu ż b y  dokto 
skiój tam że, rs . 300; i dla S zpitala w S z c z e b r z e s z y n ie  r s .  7 
X. S tan isław  S to k o io sk i,  r s .  600, z  tych: rs . 300 dla Szpic 
Sej K u n e g u n d y  w  R a d z y n iu ,  i rs . 300 dla XX. K a p u c y n i  
w L u b a r to w ie .  F ran c iszek  W a s i ło w s k i ,  r s .  15 dla Kości 
w D u c z y m in ie .  F ranciszek  B org jasz H o r d y ń s k i  r s . 150 i 
K ościo ła XX. B e r n a r d y n ó w  w R a d e c zn ic y .  H elena  W e n  
r s .  900, z tych: rs . 450 dla XX. B e r n a r d y n ó w  w R adom in  
r s . 450 dla XX. K a p u c y n ó w  vr W a r s z a w ie .  X . M ateusz , - 
s iń s k i  rs . 150 na fundusz w ieczy sty  dla B ractw a Sej T R O Jt 
w G ó rze . F elix  Ż o c h o w s k i  rs . 150 dla K ościoła Parafjalneg 
w B r z o z o w ie .  W alenty P o p ła w s k i  r s . 300 dla K ościoła P a; 
fjalnego, w O suchow ie . X. Jó z ef A le x a n d r o w ic * rs. '7 5 0  
K ościo ła Parafjalnego, w B o le s z c z y z n ie .  X . F ranciszek  S k  
sk i  rs . 750 na postaw ienie  Domu S chronienia, w B r y tó w  
X R a jk o w sk i  r s . 300 na rzecz  K ościoła, w W ie r z b n ie .  T 
P o to cka  r s .  300 dla K ościoła, w F a js ła w ic a c h . J ó ze f R o n  
w ic z  rs . 1,200 dla XX. R e fo r m a tó w ,  w M ie d n ie w ic a c h .  
gustyn P r z y  szych ó w  ski  rs. 300 na Dow Schronienia, w S ied f
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Badam* f  ,T r • b- nowewi odkryciami na­
ukę a s tr  lóm ji. Do znanych a końcem tuk '■'•złego, 37 planet 
iejesn.opo.vych, przybyło w r .  b. 5 nowych. Z tych Chacornac od- 

L ed ę  i  L a e tic ję ;  Goldschmidt: H arm onję  i  D aphne, a 
Pogson, h is .

Kok bieżący odznaczył się szczególniej pod względem wynalaz­
ków dotyczących gospodarstwa rolnego. Do rzędu tych , policzyć 
także należy, i zapisać w sprawozdaniu niniejszćj kroniki, tak 
zwan* *n iw ia rk i,  czyli machiny do żęcia zboża. Trzy szczegól­
niej, występowały w tegorocznych próbach, to jest T y m ie n ie ck ie ­
g o , R olbieckiego  i A m e ryk a n k a  przedstawiona przez St. L ilp o ­
p a .  Kozliczne próby już na polach M a rym ontsk ich , już M oko­
to w skich , ściągając zawsze tłumy ciekawych, dowiodły najlepićj, 
jak wielkie i ogólne zajęcie obudził ten wynalazek, który w kra­
ju  rolniczym jak  tutejszy, bodajby jak  najprędzej doczekał się na­
leżytego rozwoju.

W zrastająca corocznie W a rsza w a ,  i w r. b. znacznie pod 
względem wewnętrznego przyozdobienia jćj postąpiła. Do rzędu 
zaś najważniejszych, a odpowiadających temu celowi projektów, 
policzyć należy oświetlenie miasta g a ze m ,  które wchodzi już w wy­
konanie i k a n a liza c ję  ulic. Pierwsze dopełnione zostało 
pod kierunkiem P . B lochm ana S a x o n c zy k a ,  stowarzyszonego 
z kompanją na kontynencie; około drugiej również prowadzone ro­
boty, przy połączeniutćjże kanalizacyi z wodociągami, dają na­
dzieję szybkiego przyprowadzenia do skutku tego zamiaru, który 
bez wątpienia zwłaszcza pod względem sanitarnym, wielką ko­
rzyść mieszkańcom zapewni.

Co się tyczy budowy, to do celniejszych a w tym roku otwar­
tych gmachów, policzyć należy dom B ra c i L e sse r , przy ulicy 
R ym a rsk ie j, gdzie urządzony został jeden z piękniejszych i wysta- 
Wniejszych magazynów; oraz H otel E u ro p e js k i,  który powstał 
na miejscu, gdzie niegdyś istniał Hotel G erlachana K rakow skiem  
P rzed m ieśc iu . Dalej salon W ie jsk ie j A le i w D olin ie S z w a j­
c a rsk ie j. Dom PP. W izy te k  na K ra ko w sk iem  P rze d m ie śc iu .  
Oprócz tego do rzędu rozpoczętych w tym roku budowl, dodamy 
jeszcze: dom stawiany przy ulicy D łu g ie j  obok possessyi W. Koc- 
lichena; kamienicę przy końcu ulicy K ró le w sk ie j  od rogu placu 
G rzyb o w sk ieg o ; dom na i'ogu ulicy G ra n ic zn e j  i Ż e la z n e j  
B ra m y, dom L ip iń sk ieg o  obok Poczty, na rogu T ręb a ck ie j i 
N o w o -S en a t orskiej; dom przy ulicy Zimnej-, tudzież domy mu­
rowane przy ulicach: N o w y  Ś w ia t,  K rochm alnej, na rogu Z ie l ­
n e j  i Ś lisk ie j,  przy Ulicy N ie c a łe j,  i t. d.; które to gmachy w ro- 

~ku najdalej przyszłym, do stanu mieszkalnego dopiuwndauue zostaną. 
W  tym roku także przyozdobioną została piękną S yren ą , będą­

cą dziełem Professora Hegla , fontanna i bram a zamykająca 
ulicę K arow ą  od K ra ko w sk ieg o  P rzedm ieścia , a przez którą 
poprowadzone zostały podziemne rury od W isły ,  aż do głównego 
wodozbioru w Ogrodzie Sask im .

Długi i w tym roku był szereg zawartych ślubów, i tak, weszli 
w z w ią z k i  małżeńskie: Stanisław W o ło w sk iz  Marją Rawicz-, Niko­
dem N iem iryc z  z Panną Joanną Szym anow ską;  Alfred R eklew - 
sk i  z Panną Marją Kurosz; Witold K isie ln ick i z Panną Jadwigą 
D unin;  Edward P o tryko w sk i z Panną Joanną R u tko w ską ;  
Zygmuut Hr. S k o rze w sk i  z Panną Konstancją Hr. P o tu lic k ą ; 
Adam Hr. Ł o ś  z Panną Elżbietą K irchm ayer; Teodor K u sz e l  
z Panną Joanną Łaską; W ładysław Hr. O strow ski z Panną 
W andą S krzy ń sk ą  ; Emil S zy d ło w sk i z  Panną Różą S za m o ta ; 
B a k a ło w ic z  Artysta malarz z Panną W iktorją S zym a n o w ską  
A rtystką Teatrów; Ignacy S e r to w sk i  z Panną Antoniną B ie rn a ­
cką; Karol M ejsn er  z Panną Natalją S łą n ka ;  Stanisław Kon- 
te c k i  z Panną 1’auliną B ogusław ską; Karol T a ń sk i z Hrabianką 
Heleną Lubieniecką; Zygmunt Bończa Ł ubkow ski z  Panną Emil- 
ją  L askow ską; Borys B odisko  z Panną Marją K o m ar;  Franci­
szek R eg u lsk i z Panną Lucyną D w ernicką; Wojciech O le xm sk i  
z Panną Izabellą H o ffm a n ; Xiążę Edwin L u b eck i z Xiężniczką 
Jadwigą R a d ziw iłłó w n ą ;  Wincenty K w ie c iń sk i  z Panną E le­
onorą Se jd lcr;  W ładysław Z a w id zk i  z Panną Klementyną L o ­
ską; Walenty Dunin R zuchow ski z Panną Adaminą Z a w id zką ;  
Wincenty K ra c zk ie w ic z  z Panną Anielą B orkow ską.
'■ R esu rsa  K u p iecka  odznaczyła się i w r. b. równćm jak lat po­

przednich życiem, a  skutkiem dokonanych na początku roku wy- 
borów, Dyrektorem tejże pozostał na następne lat dwa dotychczaso­
wy Dyrektor L. H a lpert, zaś Vice-Dyrektorem JW . Seweryn Hr. 
U ruski. W połowie Grudnia odbyte zostały wybóry na członków 
Komitetu, skutkiem których utrzym ał się nadal dotychczasowy 
Komitet. Co do N o w e j R esursy , w tćj nastąpiła zmiana nietylko

pod względem lokalu, który obrano w b. Pałacu T a rnow skich , ale 
również i pod względem rozwoju w niej życia i pomnożenia liczby 
Członków tego grona. Dyrektorem tćj R esursy  jest W- S ta le w sk i,

Przy końcu Stycznia, kiedy lody zagrażały ruszeniem, przystą­
piono do rozebrania mostu i od d. 30 Stycznia urządzono przewóz. 
L^dy ruszyły około połowy Lutego, a po odpływie tychże, meet 
postawiono i przywrócono kommnnikację między W a rsza w ą  a 
P ragą . Obecnie przy końcu roku, a mianowicie dnia SI Grudnia, lo­
dy ruszywszy i uszkodziwszy łyżwy mostowe, przerwały kommuni- 
kację z P ragą , zastąpioną dotąd przewozem.

Wspomniawszy o W iśle, dodać tn jeszcze należy, i i  żaden a 
przynajmnićj od dawna, rok nie upamiętnił się tak niskim stanem 
wody w tej rzece, jak  r. b. Z powodu tego, na długi czas bardzo 
w porze letniej wstrzymaną została ż e g lu g a  p a ro w a .  Lecz po­
mimo to, W sp ó łk a  Ż e g lu g i,  nie ustawała w swych przedsięwzię­
ciach, i  tak pod względem pomnożenia liczby paropływów, jako 
tćż i rozwoju własnych swych warsztatów, znakomity krok uczy­
niła. Statki parowe, N a rew  i P ilica , a nądewszystko statek 
A n d rze j,  który cały wraz z maszyną zbudowany został na tychże 
warsztatach miejscowych, wypłynęły w tym roku na W is łę  i roz­
poczęły działania swoje. Jak  z jednej strony prawdziwy to przyno­
si zaszczyt Głównemu Przedsiębiercy Żeglugi Hr. Andrzejowi 
Z a m o ysk iem u  i całej spółce, tak z drugiej nawzajem, zapewnia­
jąc mieszkańcom kraju nieobliczone z takiego rozwoju żeglugi 
korzyści, obudzą w ich sercu wdzięczność dla tak śmiałych przed- 
6iębierców, nic cofających się przed żadnemi i ciągle prawie na- 
potykanemi trudnościami. Dyrekcja Żeglugi w r. b dla powię­
kszenia kapitału swego, puściła w obieg 420 sztuk nowych obligów 
po 5% , mających się umorzyć w ciągu lat 15.

Zawiązana przed niejakim czasem w W a rs za w ie ,  spółka je- 
dwabnicza, w tym roku szczególuiej dała znak życia, i na  odbytćm 
publicznem posiedzeniu, które w ciągu miesiąca Lipca miało 
miejsce, przedstawiła dowody swojego rozwoju.

Do tegorocznych widowisk tymczasowych w W a r s z a w ie ,  nale­
żał Cyrk R en za , który z 60 końmi i słoniem, dwoma jeleniami, 
i całą grupą jeźdźców płci obicj, przybywszy 20 Maja, dawał 
przedstawienia codziennie od godziny 5 wieczorem w zbudowanym, 
w tym celu cyrku na placu Z ie lo n y m ,  od d. 24 Maja do d. 28 Lipca.

W roku tym w porze letniej, przybył tu także z całą swoją kom­
panią muzyczną P . W e n tz e l ,  Kapelmistrz przy Dworze Xięcia 
W irtem b erg sk ie g o ,  i grywa dotąd codziennie w N o w e j A rka -  
d ji  przy Ulicy M o k o to w ie / -  ™ku
po 20 przeszło latach niebytności przybył P . M olduano  Magik, 
i  przedstawiał sztuki swoje w Sali Warsz. Tow. Dobr.

Jeszcze W a rszc w a  nigdy nie miała razem tak okazałych mena- 
żeryi jakiemisąobecnieokazywane, PP G. K re u zb e rg a ,Pogromcy 
zwierząt i Paw ła H ornabo, w urządzonych w tym celu budyn­
kach na N a liw ka ch , wprost ogrodu K rasińskich .

Kończąc ten pobieżny rzut oka, o tyle o ile mogliśmy objąć pa­
m ięcią, całoroczne a godna uwagi wypadki, winniśmy jeszcze 
corocznym zwyczajem, złożyć podziękę tym wszystkim; którzy jak  
dawniej tak i w ciągu r. b. nie przestawali wspierać pismo niniej­
sze, nie tylko radami albo światłemi uwagami swojemi, ale nawet 
artykułami w różnych gałęziach wiedzy i naukowości. Z wdzię­
cznością przeto zapisujemy ich imiona, któremi są: Dominik S zu lc; 
Antoni W a g a ;  Kaź. W ł. W ó jc ick i; zgasły w tym roku nieodża­
łowanej pamięci Tymoteusz L ip iń sk i;  Doktor Ja ro ck i;  Bolesław 
P odcza szyń sk i;  Alexander W e jn e r t;  Adam P ra im o w sk i;  Rad­
ca B ra u n ;  Karol B e y e r ;  B. A lexa n d ro ivicz;  Edward Baron 
R astaw iecki; X. Rektor S zc zy g ie lsk i;  Alexander Hr. P rze -  
zd z ieck i;  X. Kanonik Józef W y szy ń sk i;  Władysław G arbiński;  
Dr. Fdozofji F r . Now akow ski; Juljusz H eppen; A. M ieczyń sk i;  
D ylczyń sk i;  i stali z kraju i Cesarstwa korrespondenci, jak  Maciej 
B erleń sk i;  Maciej B a y e r ;  Ludwik N iem ojew ski; G luzińsk i;  
O. B. D em en  i inni. Nie raz przeto i nic jeden artykuł w ciągu 
roku całego zwracał uwagę zacnych Czytelników, ale bynajmniej 
nie przypisujemy tego własnej zasłudze, boć dosyć spojrzeć na wy­
szczególnione tu powyżej imiona, tak przyświecające w piśmien­
nictwie naszem; aby się nie dziwić, iż przy tak dzielnej ze wszech 
stron pomocy, ów niegdyś K u rje rek , a dziś trzydziesto-kilkoletni 
K u rje r ,  musi iść naprzód, i coraz bardziej wcielać się w życie mie­
szkańców ju ż  nie tylko W a rsza w y  ale i kraju, gdzie tylu przyja­
znych, tylu przychylnych swemu wzrostowi znajduje. I jednym 
przeto i drugjm, raz jeszcze winniśmy podziękę, i pożegnanie z o- 
statnią chwilą kończącego się roku, aby Ich na nowo z dniem ju ­
trzejszym w r. 1857, powitać.
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Dziś, jako w  dniu kończącym rok 1856, w Kościele 
XX. Franciszkanów!, odprawioiiem będzie Solenne Na­
bożeństw o na Nieszporach; po którem  udzielonem zo­
stanie Błogosław ieństw o dla dostąpienia Odpustu przez 
Stolicę A p o s t o l s k ą  nadanego.

Ju tro , Wi Kościele XX. Karmelitów  na Krak:-Przed:, 
przypada doroczna Uroozystość Najsłodszego Imienia 
JEZU S, z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Kazania­
mi, Procesjam i i Ewangeljam i.

W czoraj, dziś i ju tro , w  Kościele Ś .  A l e x a n d r a ,  odby­
wa się Czterdziesto-godzinne Nabożeństwo.

W  d. 18 z. m . odpraw ione zostało w W ilnie, w Ko­
ściele Katedralnym Rzymsko-Katojickim , Nabożeństwo 
celebrow ane przez JW . W acława Żylińskiego  Arcy-Bi- 
skupa Mohylewskiego, M etropolitę Wszech Rzymsko- 
Katolickich Kościołów w Cesarstwie. Dostojny Arcv-Pa - 
sterz, dotychczas Biskup Dyecezji W ileńskiej, odpraw ił 
Mszę $w iętą, m iał ze stopni O łtarza czułą pożegnalną 
przemowę do Duchowieństwa i ludu, poczem udzielił 
B łogosław ieństw o. Po południu, z powodu konkluzji 
uroczystości N. MARYI PANNY, J W. JX. Metropolita ce­
lebrow ał Nieszpory w Kaplicy Ostrobramskiej.—  W cią­
gu zarządu swego DyecezjąWVtezźs/fg,nowo-mianowany 
M etropolita Ż yliń sk i , Arcy-Biskup Mohylewski, po­
św ięcił 41 Kościołów.

Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły Orderów, z dnia 
26go Sierpnia r. b., N a j ł a s k a w i e j  m ianowani zostali 
Kawalerami O rd e ru ; Śgo W ł o d z i m i e r z a  k i:  III z mie­
czami, K om eM w iW arszaw skiejA lexandrow skiej Cy- 
tadelli, Jenerał-M ajor Jermołow 3ci; Śgo W ł o d z i m i e ­
r z a  k l:  III, Starszy Urzędnik Komissji Kodyfikacyjnej 
K rólestw a Polskiego, Rzeczywisty Radca S tanu Alexan­
dra wic z, na poświadczenie Zwierzchności o odznacza­
nej gorliwością służbie, i Zarządzający Grodzieńską% 
Izbą Dóbr Państw a, Radca Stanu Kożewnikow, na takież 
poświadczenie o odznaczonej gorliw ością służbiei pra­
cach szczególnych.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  Jenerał-M ajor Xiążę 
W oroncow, z Orszaku JEG O  CESARSKIEJ MOŚCI, 
mianowany został Jenerałem -A djutantem  JEGO CE­
SARSKIEJ MOŚCI.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  b .  P oseł przy Dwo­
rze W irtew bergskim , Radca Tajny Titow , przeznaczony 
z o s t a ł  dozoslawania przy I o i i - C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i a c h  
C e s a r z e w i c z c  N a s t ę p c y  M i k o ł a j u  A l e x a n d r o w i C z u  i 
W i e l k i c h  X i ą ż ę t a c h  A l e x a n d r z e ,  W ł o d z i m i e r z u  i A l e -  
x y ą i  A i ^ x a n d r o w i c z a c h ,  z pozostaniem w Ministerstwie 
Spraw  Zagranicznych.

Przez  Postanowienia Rady A dm inistracyjnej, w  W ydz: Kom: 
Rządowej Spraw iedliw ości, m ianow ani: Assessor Sądu P o 'ic ji 
P opr: W ydz: Pułhiskiego Lud: iiu lu m y jsk i ,  p o. Podsędka Są­
du Pokoju Okr; Tykacinskiego; P isarz  Sądu Pokoju O kr: P io tr­
kowskiego, Sekretarz Kolleg: Jan P ie k a ik ie w ic z ,  p. o. Podsędka 
Sądu Pokoju O kr: Olkuskiego; Assessor Sądu Policji Poprą: 
W ydz: Łęczyckiego, Sekretarz Kolleg: Leon B ro zd o w ic z ,  p. o. 
Podsędka Sądu Pokoju Okrę: Pyzjrsk jego . Przeniesieni na w ła­
sne żądanie: Podsędek Sądu Pokoju Okrę: Kowalskiego ALexau: 
D u n in ,  pa takjż U rząd do Sądu Pokoju Okrę: Lipnowskięgo, i 
Podsędek Sądu Pokoju O krę: Tykocińskiego Andrzej M a jew sk i, 
na takiź U rząd do Sądu Pokoju O krę: Kowalskiego. Uwolnio­
ny od obow iązków , z po w ailu w y słu żen ia  la t do pensji em ery­
ta ln e j: Assessor Tryliiujtf&V^A jjśPodsędka Sądu Pokoju Okrę: 
Olkuskiego K arol M o p k k ie w ic z ,  SJdozwoleniem noszenia w ystu -

jk

zouego m unduru.—  Przez  Roz- -t 
i  W ładz O dd zie l- '  b, w  W ” * 
now any: Pedsęd- ./»■ óądu U 
ck«j-Rejentem Kar—IUr* rę: 
niesieni, na w łasne żądanie: P o d .'-a rz  . pokoj u Okr: *
dawskiego Józef Z d ‘. lo : k i ,  na p. o- tegoż Urzędu w  'Lądzie Po­
koju Okrę: H rubieszowskiego, i Podpisarz Sądu Pokoje Okręgu 
Hrubieszowskiego Nikodem C za jk o w sk i , na p. o. tegoż 1 rzędu 
w  Sądzie Pokoju O kręgu W łodawskiego ,

Z arządW arszaw skiego Ober-Policmajstra, Wez wa 
Helenę Gowicką, W dowę po Poruczniku, i A n n ę &t ' -  
panow, wdowę po podoficerze, ażeby w własnych int 
resach zgłosiły  się do Zarządu Policji.

S zo p k i  już zaczęły chodzić po domach naszego 
miasta.

Jedno z najcelniejszych nowych dzieł duchownych 
w ośmiu edycjach, a w kilkudziesięciu tysiącach cxeti 
plarzy, w języku francuzkim , wydane przez X. Guń 
lois, pod ty tu łem : Teolog ja  dogm atyczna i  m ora ln i, 
czyli W ykład  historyczny, dogm atyczny, moralny, li­
tu rg iczn y  i  kanoniczny W iary  Katolickiej, przełożone 
zostało na język polski, i pierwszy tom już ukończony 
w druku, niezwłocznie rozesłany będzie licznym Prenu­
m eratorom . Przekład dokonany jest podług wydania 
ósmego roku 1856, na którego czele znajduje się chlu­
bne dla Autora breve O j c a  Ś w i ę t e g o  P j u s a  IXgo, P a ­
p i e ż a .  Kilkunastu Kardynałów, Arcy-Biskupów i Bi­
skupów zaszczyciło to dzieło największemi pochw ała­
mi. Nuncjusz A p o s t o l s k i  w  P aryżu , Arcy-Biskup Ni­
cei, z najżywszą wdzięcznością dziękował Autorowi za tę 
xięgę, będącą, jak powiada, wyrazem synowskiego, na j­
szczerszego przywiązania do Katedry Śgo P i o t r a .  Ar­
cy-Biskup Chalcedoński zalecił je  missjom w Ameryce 
Południowej i na Oceanji. Nic tylko wysocy Dygnita­
rze Kościoła, a le iu h o d zy  Zakonnicy, zgłębi sam otnych 
ustroń, poświęconych Modlitwie, pracy, milczcnip, u - 
m artwienioin ciała i posługom  bliźnich, Kapucyni i 
Trappiści wynurzyli pokorny i szczery ho łd  dziełu X. 
Guillois. Dwa są jego tłum aczenia na język niemiecki, 
wsparte poważnem zdaniem objawionem ze strony Ar- 
cy-B iskupaKotońskiego. Wielu uczonych Duchownych 
przyznaje wyższość niniejszej Teologji nad dziełem po­
dobnego rodzaju X. Gaume, które powszechną wziętość 
posiada. Niniejszy W ykład  W iary Katolickiej, ogarnia­
jący ją  we wszystkich jej częściach, jest równie użyte­
cznym dla pracujących na kazalnicy i w konfessyonale, 
dla Nauczycieli Religji, jak dla Rodziców pragnących 
wychowywać pilnie i pobożnie dziatki swoje w Wierze 
przodków i dla własnego ichże oświecenia. W szystko 
w tern dziele odnosi się do moralności, a m oralność 
Chrześcjańska, jakby sama przez się, z natury swojej, 
wiąże się z dogmatem. Najzawilsze przedmioty w yłożo­
n e  tu  są z rzadką jasnością, dokładnością i g rnntow no- 
ścią. Dzieło to w czterech obszernych, po kilkaset 
stronnic liczących tomach, przełożył na język polski. 
Leon Rogalski, Tłumacz połowy ośmio-tomowegodzieł.t 
X. Gaum.e: Zasady i  całość. W iary Katolickiej; Katechi­
zm u historycznego  X. Schtnida, we trzech tomach; 
H istorji powszechnej Cezara Cantu, w jedenastu to­
m ach, A utor Dziejów K rzyżaków , Dziejów Jana Ulgo 
Sobieskiego  i t. d. Teologja X. Guillois wychodzi na­
kładem  i drukiem P. Jana Gliicksbei-ga, Xięgavza Szkół 
publicznych, który tylą użytecznemi dziełami przysłu­
żył się piśm iennictwu krajowem u.


